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W edle zam ierzeń w ydaw ców  —  expressis verb is  akcentuje to przedmowa  
(s. 5—6) —  „A rchiw ” ma naw iązać do najlepszych tradycji rosyjskiej periodyki 
przedrew olucyjnej: „Archiwa istoriko-juridiczeskich sw ied ien ij” oraz „Russkogo  
archiw a”. W idoczna zbieżność ty tu łów  urasta w ięc do rangi naukow ego m anifestu.

Pod w zględem  tem atycznym  czasopism o jest ukierunkow ane przede w szystk im  
na h istorię R osji w  dobie feudalizm u; poczesne m iejsce wśród zam ierzeń w ydaw ­
ców  zajm uje publikacja źródeł. Godzi się rów nież odnotować, iż  na bazie om a­
w ianego periodyku realizow ana jest w artościow a seria w ydaw nictw  źródłow ych, 
która zaow ocowała już dwom a interesującym i pozycjam i: „G rieczesko-russkije  
sw jazi sieried iny X V I —  naczała X V III w w . G rieczeskije dokum ienty m oskow - 
skich chraniliszcz”, sost. B. L. F o n k i c z ,  M. 1991 (również w  w ersji angloję­
zycznej) oraz: „Saw w in Storożew skij m onastyr’ w  dokum ientach X V I w ieka (Iz 
sobranij CGADA)”, M. 1992.

R ecenzow any zeszyt zaw iera dw ie interesujące rozprawy. R ozważania A. A. 
i  Je. W. В i e 1 а к  o w  ó w  skoncentrow ane są na problem ach dyskusji escha­
tologicznej, toczonej u schyłku X V  w. m iędzy hierarchią kościelną a przedstaw i­
cielam i herezji judaizanckiej (s. 7— 31), zaś obszerna rozprawa A. P l i g u z o w a  
stanow i podsum ow anie jego dotychczasow ych studiów  nad spuścizną dokum enta­
cyjną procesu M aksym a Greka (s. 32—85).

D ział źródłow y reprezentują publikacje A. Ju. K a r p  o w a ,  „Słow o na ob- 
now len ije  D iesiatinnoj c ierkw i” (s. 86— 111) i S. N. K i s t i e r e w a ,  „D okum ienty  
czastnogo archiw a służiłych ludiej pierw oj połow iny X V II w iek a” (s. 112— 121; 
now e źródła do dziejów  rodu Tuczkowów).

Z bogatej rubryki m iscellaneów  na szczególną uw agę zasługują dw ie pozycje: 
bogato udokum entow any tek st B. N. F  ł o r i i , pośw ięcony początkom  m alarstwa  
portretow ego w  R osji (s. 133— 141), oraz uw agi polem iczne W. D. N a  ż a r o w a ,  
egzem plifikujące żyw otność genealogicznych m itów  w e w spółczesnej h istoriografii 
(s. 149— 156).

Periodyk zaw iera rów nież dział recenzji i  inform acji naukow ej.
R easum ując, uważam y, iż w alory zaprezentow ane przez I zeszyt „Archiwa” 

pozw alają dobrze rokow ać tem u przedsięw zięciu  w ydaw niczem u. P ozostaje m ieć 
nadzieję, iż jesteśm y św iadkam i narodzin w artościow ego czasopism a rusycystycz- 
nego.

H.G.

„Akta T ow arzystw a H istoryczno-Literackiego w  Paryżu”, t. I. N a­
kładem  B ib liotek i Polskiej, Paryż 1991, s. 306.

Po 112 latach od zaniechania edycji „Rocznika T ow arzystw a H istoryczno-Li­
terackiego w  Paryżu” środow isko zw iązane z B iblioteką Polską na W yspie Sw. 
Ludw ika podjęło ponownie, pod n ieco zm ienioną nazwą, tę  in icjatyw ę. Jak każdy  
powrót do dobrych tradycji, zdarzenie to  trzeba pow itać z radością tym  w iększą, 
że tom  prezentuje się interesująco, w  n iczym  n ie  odbiegając od poziom u nakre­
ślonego przez poprzedników, a pod w zględem  popraw ności edytorskiej przew yż­
szając dziew iętnastow ieczne standardy. N iezm ienna jest też preferencja dla W iel­
kiej Em igracji i  m ickiew iczianów , co w  publikacji tych  w łaśn ie in stytu cji w ydaje  
się w szakże zupełnie zrozumiałe.

Tom  otw iera artykuł Krzysztofa K o p c z y ń s k i e g o  om aw iający drogi, k tó­
rym i na teren zaboru rosyjskiego przedostaw ały się pierw sze w ydania dzieł Adama 
M ickiewicza. A rtykuł, sytuujący się na pograniczu różnych dyscyplin  naukow ych  
(historii, polonistyki, b ibliotekoznaw stw a), oparty został m.in. na n ie  w ykorzysty­
w anych dotąd źródłach rękopiśm iennych i przynosi w iele  n ow ych  ustaleń. Z kolei
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Krzysztof R u t k o w s k i  podał do druku nie publikow any dotąd w  całości list 
Ludwika K rólikow skiego do M ickiewicza w  sprawie utw orzenia „Zakonu dzieci 
polskich”, który chronologicznie poprzedzał podobne projekty w ysuw ane przez in ­
nych em igrantów. Janusz P e z d a opublikow ał dw ie nieznane dotąd, różniące się  
szczegółam i, w ersje relacji Ildefonsa K ossiłow skiego o śm ierci A. M ickiewicza. 
Marek P. P r o k o p  podał do druku 23 n ie publikow ane dotąd listy  Joachim a L e­
lew ela  do Sew eryna G ałęzow skiego ze zbiorów B iblioteki Polskiej (jest to począ­
tek  szerzej zam ierzonej edycji ineditów  w ybitnego historyka). Ponadto w  tom ie 
zam ieszczono blisko siedem dziesięciostronicow e uzupełnienia i sprostowania b io­
graficzne Janusza Pezdy do książki Barbary Konarskiej „Polskie drogi em igra­
cyjne. Em igranci polscy na studiach w e Francji 1832—1848” (W arszawa 1986), 
a także cz. I „Katalogu archiw um  G ierszyńskich ze zbioru THL” opracowaną przez 
E lżbietę M o r a w s k ą  i opatrzoną w stępem  przez M. P. Prokopa (obejm uje ona 
papiery H enryka G ierszyńskiego). W X X  w iek  wkracza przyczynek D anuty P 1 y -  
g a w  к o w yjaśn iający na podstawie przechow yw anego w  B ibliotece Polskiej 
A rchiw um  Kazim ierza W oźnickiego (kierownika utworzonej w  1907 r. w  Paryżu  
Polskiej A gencji Prasow ej) genezę przechow yw anego obecnie w  krakow skiej B i­
bliotece Czartoryskich „Adresu D zieci Irlandzkich” do dzieci w ielkopolskich  z oka­
zji strajków  szkolnych w  początku stulecia. Zgodnie bow iem  z przyjętą form ułą  
publikow ane m ateriały i opracowania oparte są w  całości lub w  części na zbio­
rach B ib liotek i bądź też do jej dziejów  się odnoszą. Zawartość tom u dopełniają  
bieżące m ateriały T ow arzystw a H istoryczno-Literackiego, lista  jego członków  w  la ­
tach 1968— 1990 oraz indeks osobowy.

Zbiory placów ki na W yspie Sw. L udw ika n ie  ograniczają się do m ateriałów  
X IX -w iecznych . W ciągu bieżącego stulecia napłynęło tam  w iele  bardzo intere­
sujących spuścizn z em igracji, toteż om aw iane w ydaw nictw o, jeżeli tylko będzie 
kontynuow ane, ma szansę znaleźć znacznie szerszy krąg odbiorców —  m iłośników  
histori najnow szej i  w spółczesnej.

Ł.K.

„Przegląd W schodni” r. I, 1991, zeszyt 1, s. 226.

Polska nauka historyczna przechodzi w  ostatnich latach w yraźny kryzys. 
U kazuje się coraz m niej książek naukow ych sensu stricto. Nad licznym i czaso­
pism am i zaw isła groźba likw idacji. Można m ieć nadzieję, że jest to tylko okres przej­
ściowy. W m iejsce w ydaw nictw  „tradycyjnych” powstają now e, które zapowiadają 
realizację am bicji naukow ych polskich historyków . Jedną z oznak „now ych cza­
sów ” jest p ierw szy num er kw artalnika „Przegląd W schodni”. Zdaje się on zapo­
w iadać przedsięw zięcie znaczące, m ogące liczyć na poparcie i h istoryków , i  czy­
telników .

Do tej pory wśród czasopism historycznych przeważały takie, które pośw ię­
cone były  w szystk im  lub prawie w szystkim  aspektom  dziejów. W każdym  n u ­
m erze znaleźć można było artykuły pośw ięcone praw ie w szystkim  epokom  i w ielu  
obszarom geograficznym . D ziś coraz trudniej w ysupłać kilkanaście czy naw et 
kilkadziesiąt tysięcy  złotych, aby kupić num er pism a, w  którym  interesuje nas 
tylko jeden artykuł. Lepsza przyszłość rysuje się przed czasopism am i pośw ięco­
nym i jasno skonkretyzow anym  zjaw iskom  historycznym , obszarom geograficznym  
czy epokom . Takim  w łaśnie w ydaw nictw em  będzie „Przegląd W schodni”, „po­
św ięcony historii i w spółczesności P olaków  na W schodzie i ich zw iązków  z in­
nym i narodam i tego rejonu”. Redaktorzy konkretyzują, że „pojęcie »na W scho­
dzie« odnosi się do obszaru sięgającego od obecnej granicy w schodniej Rzeczy­


